
Ró ne oblicza mi o ci wż ł ś  
opowiadaniach Katarzyny Grocholi, 
najpopularniejszej autorki literatury 
obyczajowej, scenarzystki, a już 
niebawem tak e producentaż  
filmowego. 
Fragment tekstu:
„Przed drzwiami sta  niechlujnył  
ch opak z walkmanem na uszach. -ł  
Pani Hanna M. Przesy ka dla Pani.ł  
Bukiet by  olbrzymi. Ró nokolorowy.ł ż  
Nazw niektórych kwiatów nie zna a.ł  
Do wysokiej ró y do czona by aż łą ł  
koperta. Przepraszam, je li Paniś ą 
urazi em. Przepraszam, e nie by emł ż ł  
szczery. Nie mia em innego pomys u,ł ł  
jak przyj  do Pani z podaniem, któreść  
by zwróci o Pani uwag . To we mnieł ę  
jest strach przed wiatem, któremuś  
próbuj  si  opiera . Kiedy dotkn aę ę ć ęł  
Pani niechc cy mojej r ki, poczu em,ą ę ł  
jak skorupa, w której si  zasklepi emę ł  
wiele lat temu p ka.” ę


